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Konwencję wyborczą usiłował za-
kłócić poseł PO Janusz Palikot zorgani-
zowanym przez siebie kontrwiecem. 

– Potrzebna jest nam uczciwa roz-
mowa o Polsce, nie potrzebna nam jest 
wojna, nie potrzebne są nam ciężkie 
słowa i wrogie gesty. Z mojej strony ta-
kich słów na pewno nie usłyszycie – od-
powiadał kontrmanifestantom kandydat 
na prezydenta.

Jarosław Kaczyński powiedział mię-
dzy innymi:

– My w tych wyborach wybieramy 
między bardzo radykalna koncepcją 
społeczną reprezentowaną przez PO 
– koncepcją; prywatyzujmy wszystko, 
państwo ucieka od odpowiedzialno-
ści, a sprawdzoną w Europie koncepcją 

GAZETA Kandydata na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Jarosława Kaczyńskiego

społecznej gospodarki rynkowej, zrów-
noważonego rozwoju. To jest różnica 
zasadnicza. Ja reprezentuję tę drugą 
koncepcję.

– Jestem głęboko przekonany, że jest 
to koncepcja lepsza dla Polski, dająca 
nam większe perspektywy, nieporówna-
nie większą sprawiedliwość, nieporów-
nanie większe wykorzystanie potencjału 
wszystkich Polaków.

– Na kształcenie i polską naukę nie 
może zabraknąć środków. To powi-
nien być jeden z przedmiotów zgody, 

tej zgody, której nam dzisiaj tak bardzo 
potrzeba. 

– Siedlce są miastem, gdzie nie ma 
polsko-polskiej wojny. Tu rządzi koali-
cja PiS-PO i tutaj w tym roku jest wię-

Polska
jest najważniejsza
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Jarosław Kaczyński  
w Lublinie i w Siedlcach

Nr 9  11 czerwca 2010

 – Nasza przyszłość jest w zgodzie, kompromisie, umiejętności porozumienia 
się. I tylko ci, którzy będą potrafili w ten sposób uprawiania polityki wejść, 
mogą działać dla dobra publicznego – mówił w Lublinie Jarosław Kaczyński.

Są też różnice między kandyda-
tami. Jeden wie, że Norwegia 
nie należy do Unii Europejskiej, 
odróżnia dług publiczny od de-
ficytu. Ale są i tacy, z których to 
wyparowało, jak ten gaz z kopal-
ni odkrywkowej – Jarosław Ka-
czyński.

W intencji ofiar smoleńskiej ka-
tastrofy modlili się w czwartek 
parlamentarzyści i pracownicy 
Kancelarii Prezydenta. Po mszy 
świętej, o 8.41 – godzinie kata-
strofy – złożyli kwiaty pod Pała-
cem Prezydenckim, zapalili zni-
cze oraz odmówili modlitwę.



cej pieniędzy na inwestycje niż w 2006 
roku było w całym budżecie. Czyli 
można, można, jeśli nie ma wojen, tylko 
jest współpraca.

Czarne chmury nad 
telewizją publiczną

Sejm odrzucił sprawozdanie Krajo-
wej Rady Radiofonii i Telewizji. Wcześniej 
uczynił to Senat. Bronisław Komorow-
ski od dawna zapowiada, że także i on 
sprawozdania nie przyjmie, co oznacza 
rozwiązanie Rady. To kolejny krok PO 
w stronę zmarginalizowania, czy nawet 
likwidacji telewizji publicznej.�

– Jest w Polsce fundamentalny spór. 
My uważamy, że nie powinno być Pol-
ski A, Polski B. Jest tylko jedna Polska, 
ale że istnieją poważne różnice w pozio-

mie rozwoju, to trzeba je wyrównywać. 
Jest druga koncepcja, koncepcja „loko-
motyw”, która sprowadza się do tego: 
inwestujmy tam, gdzie jest najlepiej, 
czyli w metropoliach, a potem one po-
ciągną innych. Nie znam przykładów na 
świecie, żeby taki sposób rozwoju kraju 
przynosił dobre rezultaty.

– Sprawa kolei jest ciągle nieroz-
wiązana. Jest taka teza, że koleje to 
jest coś, co się kończy. Otóż wystar-
czy spojrzeć na te linie kolejowe, na 
których sytuacja się poprawiła, gdzie 
skrócono czas podróży, by zobaczyć, że 
wzrasta liczba pasażerów. Krótko mó-
wiąc: unowocześnienie polskich kolei 
ma wielką przyszłość.

�

Belka prezesem NBP
Sejm wybrał Marka Belkę na stano-

wisko prezesa Narodowego Banku Pol-
skiego. Przypomnijmy, że jego kandy-
daturę wysunął Bronisław Komorowski, 
co wzbudziło ogromne kontrowersje. 
– Jestem głęboko przekonany, że zgodnie 
z konstytucją takie decyzje, jak wysunię-
cie kandydata, powinien podejmować 

40 busów z mate-
riałami wyborczymi 
Jarosława Kaczyńskie-
go wyjechało wczoraj 
w Polskę. Odwiedzą 
wszystkie powiaty. 
Młodzi wolontariusze 
będą rozdawać ulotki, 
czapeczki, T-shirty 
oraz inne gadżety.

W niedzielę ma się 
rozpocząć podobna 
kampania kandydata 
PO. – Sztab wyborczy Bronisława Ko-
morowskiego od początku tej kampanii 
jest dwa albo trzy kroki za sztabem Jaro-

prezydent wybrany w demokratycznych 
wyborach, a nie marszałek Sejmu, któ-
ry tylko pełni obowiązki prezydenta. 
Pan Komorowski może podejmować 
tylko decyzje bezwzględnie potrzebne. 
Wszystkie inne są wątpliwe z konstytu-
cyjnego punktu widzenia – powiedział 
Jarosław Kaczyński. �

Ruszyła kampania objazdowaW kampanii można powiedzieć, 
że każdy każdego prowokuje. 
My koncentrujemy się głównie 
na własnym kandydacie.

Małgorzata Kidawa-Błońska

Rzeczniczka sztabu Bronisława Komorowskiego

Zamiast zmieniać to, co złe, przez 
ostatnie trzy lata zdecydowano 
się, niestety, na degradację pre-
stiżu państwa i jego funkcji. Od 
armii, przez politykę zagraniczną 
ograniczaną do działania przez 
Unię, po administrację. Mówiło 
się o tanim państwie, ale ofero-
wano państwo tandetne.

Profesor Zdzisław Krasnodębski

sława Kaczyńskiego – podsumował do-
tychczasowy przebieg kampanii Joachim 
Brudziński.�


